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,,Echo" rozma.wia z I. Szajną 

laureaiem 

·nagredJ „Przeglądu · 111turalo·e10" 
KrakoWtScy artyiści: sceno-· dl"'Zyńskiego, a także współ­

gra! Tea~ru Ludowe.go w No- pra,cowałem z Operą Bytom­
, vrnj Hucie Józef Szajna oraz .ską. Wynikiem tego były pro­
I iiterat Sla,vomir Mrożek P- jekty dekoracji i k%tiumów 
'trzymali nagro<ly · ,,Pizegląd'u ·do „Don Carlosa" i „To,sci". 
Kulturalnego" w dziedzinie W teat-r.ze nowohuckim „mrtn 
pla,tY'ki i prozy. Również i n.a sumieniu" opraw~ pl•as-ty­
trz~ci laureat „Przeglądu" czną do 6 s:ztuk. Ostatnio do 
ZY'gmun-t Mycielski, chociaiż „Imion władzy" - Broozkie­
obecn;e mieszka w ',Varsz.a- wicza. 
wie, przez wiele lat związa- ' Jak można zauważyć n'.e o· 
ny był z naszym miaS"tem. granicza się Pan jedyn;e do * scenografii w teatrze, a!e ... ·_ 

TwórczcŚ<: przed~ ... projektuję affaze orai pro-! 
kim scenograficzną ramy. 
Sz.ajny - o nowych, IIIWW•~-ro;f'l!_,,,.,...,._~t'lli~~ 
kle interesujący·ch elemen­
tach - zna wielu krakowia11. 
Ogólną uwa,gę zwra,ca fakt, 
że scenografia arty-,--ty zwią­

zana jest integralnie z reży­

serią. Ale głos oddajmy sa­
memu twórcy. Może najpierw 
na temat studiów ... 

- Na krakowskiej Akade­
mii Sztuk p;z,stycznych ukoil­
czyłem dwa wyd,ziały: s-ceno­
gra.fię i grafikę. Studiowałem 

po:i kierun)dem prof. prof. 
Chomicza, Eile,g:>, Frycza i 
Weimana. Jako artysta pra-1 
cuję samodzielnie cd 4 lat. 

- Czy w Teatrze Ludowym 
rozpoczął Pan pracę jako sce­
nograf? 

- Pracowałem już w tea­
trze w Opolu, gdzie miałem 
,,n'.l koncie opracowania sC'e-
11iczne szeregu sztuk. _ M. in. 
„Młodej Gwa:rdii" Foo:i,ęjewa 

oraz „Ludzi i cieni" - Wy-

·'-- Czy Pon ,pr~cuje JllZ M 

stroną plasty;;zną jakiejś 11,c 
wej s;ituk!? : . . .., -~, ~' 

(Dokończenie ... 

rozmawia 
z J. SzaJną 

(Dokończenie ze str. 1) 

- Dziś zbiera się w teatrze 
rada artystyczna, a wię:: ó­

czekuję nowej pracy. Poo:a 
tym przewidz:ia.na je.st moja 
współpraca, przypu.5zczalnie 
przy jednej ze sztuk w Teatrze 
Kameralnym, 

- Zapeunie Pan pracuj.a 
;akó grafik~ 

- Brałem udział w szeregu 
wystaw, a poza scenografią i 
graf,iką interesuje mnie rów­
nież malarstwo. M. in. ·za.jmu· 
k się ilustrowaniem, w tym i I 
powue.ki Francoise Sagan w 
,,Przekroju". 

- Sl11sze1!śmy, że powr6::il 
Pan z P.zryża? 

:- Bylem tam jako- st.y.pet · 
dysta Min. Kultv,ry i ,Sztuki. 
Mam wrażenie, że mie.,ięczny 
pobyt - to dla stypendysty o 
wiele za mało, tym bardzfoj, ;.e 
wiele jest do zobac?enia. 
Muzea, g~ler,ie, pracownie ar­
tystów ... 

- Cz'J} obecn1e przewidzia­
ny jest Pa11-ski u:yjazd za gra· 
nicę? 

- W każ.dym raz,ie jako 
stypendysty na rar?.ie nie. 
bardzo bym chciał. 

* Ze Slawomlr;,m Mroż.kiE:m 
moglibyśmy prz':l•P,rowadzi:ć 
wywl.ad jedy,n!e telef,:mk-r.nie, 
łącząc się z Paryżem, gdzie o• 
becnie przebywa. Prawie ka· 
żdy mieszkaniec Krakowa zna 
j~dna.k j0go twórcz0rć saty· 
ry.::zr.ą, sięgającą do r,njlep­
szych rodZJ:mych tradycji. Czy­
telnicy na„i pam:ęta:ą za,pew. 
ne tówni"'!ż je-go ncenzje drU• 
kowane na łamach „Echo.". 
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